PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


miesięcznie 1 Mk. 


- Wychodzi codziennie po południu. 


Telegramy. 
Wielka Kwatera Glówna- 
15-go marca. — Urzędowo. 


z widowni zachodniej. 
Pod Neuve Chapelle, wysadzili 


i śmy w powietrze czołowe obronne 


stanowisko angielskie wraz z załogą. 
Ciężki ogień  artylerji angielskiej 
skierowany był nd Lens. 

Artylerja francuska rozwinęła 


' czynną działalność przeciw naszemu 


_ nowemu stanowisku pod La Ville 


© aux Bois i przeciw różnym odcinkom 


v Szampanii. 
W lewo od Mozy wojska śląskie 
w silnym rozmachu przesunęły. swe 


-linje z okolicy na zachodzie od Kru- 


LD 


j 


czego lasu na wzgórze „Martwego 
człowieka”, Pojmano nierannych 25 
oficerów i przeszło 1000 żołnierzy 
nieprzyjacielskich. Po czterokrotnych 
kontratakach francuzi nie odnieśli 
skutku leczprzeciwniedotkiiwe straty. 

Na prawym brzegu Mozy i na 
zboczach Cotes, w dalszym ciągu 
zawzięcie obustronnie walczyła arty- 
lerja. l i 

W Wogezach i na południe stam- 
tąd, przedsięwzieli francuzi kilka 
mniejszych ataków wywiadowczych, 
które odzarto. 

Na północy od Baupaume porucz- 
„nik Leffers, zestrzelił czwarty lata- 
wiec nieprzyjacielski, angielski dwu- 
płatowiec. Pod Vimy (na północo- 
wschodzie od Arras) i pod Sivry 
(nad Mozelą na północo-zachodzie 
od Verdun), nasze działa obrorne 
zestrzeliły po jednym francuskim la- 
tawcu,. Nad Flaumont - (na północy 
od Verdun), spadł wielki lawiec 
francuski, po walce w powietrzu. 
Lotników z tego latawca wzięto do 
niewoli, lotnicy innych latawców po- 
niesli śmierć, 

Z widowni wschodniej i bałxańskiej. 
Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędewy komunikat 
ausiryjacki. 


WIEDEŃ, 15-go marca. 


. Z widowni rosyjskiej. 

Załoga przyczółka mosiowego na 
północo-zachodzie od Uścieczka, od- 
parla silne natarcia. Zresztą niema 
sżczególnych wydarzeń. 

Z widowni południowo-wschodniej. 

Niema nie nowego. 

- Z widowni włoskiej 

Na froncie nadsoczańskim trwa- 
ją natarcia włochów. Wczoraj w po- 
łudnie walczono zawzięcie u wzgó* 
rza Podgóry. W ręcznei walce wy- 
rzuciły wcjska nasze nieprzyjaciela, 
który wdarł się tataj w niektórych 
miejscach. Tak samo bezskutecznem 


Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Czwartek 16 Marca 1916 r. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


pozostało nocne natarcie przeciwnika, 
do którego po kilkugodzinnem przy- 
gotowaniu artyleryjskiem przystąpiono 
w obszarze na południo-zachodzie od 
San Martino. Przed miejscowością 


dą leży, jeszcze z poprzednich dni 


boju, przeszło 1000 trupów nieprzy- 
jacieła. W wielu innych miejscach 
na froncie pobrzeżnym, doszło da 
żywszych wałk artyleryjskich i przy 
pomocy miotaczy min. Żywemu 
ogniowi podlegał na karyntyjskim 
pograniczu odcinek naszej Felli a w 
Tyrolu-obszar Col di Lany. Lotnicy 
włoscy zrzucili bomby na Tryjest, 
nie wyrządzając szkód. 

„Zasiępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie 
sztabu generalnego» 


PETERSEURG, 14 marca; Sprawo- 
zdanie urzędowe ż dnia 13 marca. 


Front zachodni: W okolicy Rygi 
zwykły ogień karabinowy i czynność ar- 
tylerji. Niemiecki samochód opancerzony, 
usiłujący ostrzeliwać rowy nasze z ka- 
rabinów maszynowych, odpędziła arty- 
lerja nasza. 

Podczas walki działowej w okolicy 
Uezkiill obserwowaliśmy wybuchające 
celne strzały w baterjach nieprzyjaciel- 
skich i w oddziałach niemieckich, usiłu- 
jących zbliżyć się do wsi Borkowice. 
Pod Jakobsztadtem niemcy ostrzeliwali 
dworzec w Neu Seelburg. 

W okolicy Tannenfeldu i na fron- 


cie Dźwińska ożywiony ogień działowy 


karabinowy i rzucanie bomb. W okolicy 
na południo-wschód od Kołków i w Ga» 
licji nad środkowzm biegiem  Strypy 
stoczyliśmy kilka szczęśliwych potyczek 
z patrolami nieprzyjacielskiemi; ujęto 
posterunek nieprzyjacielski złożony z 30 
żołnierzy. 

Front kaukaski: Nad rzeką Kala- 
potamos (nad wybrzeżem) odrzuciliśmy 
ponownie turków. 

Persja: W operacjach pod Ker- 
manszah wojska nasze zdobyły 8 dział. 


Kronika polityczna. 


Wojna Austcji z Portugalją. 


WIEDEN. 15 marca, Wobec wynikłej 
wojny między państwem niemieckiem a Pore 
tugalją, połecono ©. i k, posłowi w Liżbonia 
zażądać od rządu rzeczypospolitej portugal- 
skiej paszportów i wraz z personelem posgl- 
stwa opuścić krajs 

Jednocześnie zwrócono paszporty tutej- 
szemu pełnomocnikowi portugajskiemnu. 


Kobiety francuskie 
mie chcą pokoju. 


BERLIN, 14. marca. (WAT). Liga 
narodowa kobiet franeuskich uchwaliła 
jednogłośnie nie brać udziału w żadnym 
międzynarodowym kongresie podczas woj» 
ny, lecz zwrócić wszelkie siły do pracy 
narodowej. Francuski, jak powiada ode- 
gwa, ofiarowująe wszystko co najdroższe, 
mężów, synów, braci. swoich ojczyźnie, 
żądają wojny, wojny do zwycięskiego koń- 
ca. Dopóki zgony tych ukochanych, ich 
bohaterskie poświęcenie nie będą okupio- 
ne zwycięstwem, nie chce francuska sty- 
szeć slowa „pokój”, nie chce wojny dla 
wojny samej, lecs wojny dla pokoju oj- 


- ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administracja—Przejazd 3 8 otwarta codz. od 3 
do 7 wiecz. W niedzielę i święta od 12 do 6. 


Redaktor przyjmuje interesantów 
dakeyjnych od 10-ej do 2-ej. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — 

- bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bozpłatne, 


rosyjskiego 


„Biły, jak nigdy przedtem, 
1 -miemieckie milkną. 


2 dodatkiem Cena 6 fen. 


IS ; SS a O A AO ODEON 


w prawach re- 


Rękopisy 


czystego i nie mogąc zań oddać krwi, 
dać powinna mu duszę... 


Pod Verdan- 

BERLIN, 14 marca, (WAT). W pin 
emach franenskich podają ciekawe opisy 
walki, toczącej się pod Verdun, skreślone 
przez naocznego świadka, oficera armji 
francuskiej, Rejon, pisze oficer — którym 
chcieli zawładnąć nieprzyjaciele, był o- 
strzeliwany huraganowym ogniem artyle: 
rji. W powietrzu było słychać bezustanny 
gwizd przelatujących pocisków, Od ezasu 
do czasu nad głowami francuzów, z hu- 
kiem, podobnym do tego jaki wydaje 6- 
gromny samochód ciężarowy, przelatywały 
torpedy powietrzne. Cała ta masa poci- 
sków najróżnorodniejszych kalibrów, niosła 
z sobią śmierć i zagładę, tysiącem odłam- 
ków zasypując znaczne przestrzenie, i 
podnosząc z ziemi masy śniegu i błota. 
Cała okolica spowita jest jakby mgłą ge- 
stą i*nie rozpraszającą się. Artylerja nie= 
mieeka nie szczędzi pocisków, przeciwnie, 
zasypuje pozycje nasze taką lawiną stali i 
żelaza, doprowadza ogień swój do takiej 
Lecz oto baterja 
Nadchodzi chwila de= 
cydująca. Powoli osiada pył śnieżny, zwo» 


je dymu pełzają po ziemi, klębiąe się jak 


zwoje obłoków. Przed nami zarysowuje 
się obraz zniszczenia... % drutów kolceza- 
stych nie pozostało ani śladu, okopy zró- 
whane są z ziemią, cała okolica wygląda 
jak wielkie pole, starannie zaorane, W 
dolinie, na białym śniegu widać < porusza» 
jące się masy. Piechota niemiecka idzie 
do ataku. Nastaje chwila czynu. Ciszę 
przerywają dzwonki elektryczne, łączące 
sztab z baterjami. I oto znów z poprze- 
dnią siłą grzmią działa, obłoki dymu za- 
słaniają niebo. W oddali słychać trąbki, 
sygnały. Nadchodzą rezerwy niemieckie 
i groźna falanga kroczy naprzód. Bate- 
rje dobywają ostatnich sił, ziemia drży od 
ryku dział, Rozpoczyna się walka stra- 


„Bzliwa, decydująca. 


Rozkaz francuski: 

BERLIN, 14 marca, (WAT.) Biuro 
Wolffa podaje następujący rozkaz dzienny 
komendy francuskiej, znaleziony w Lesie Kru- 
czym: 

Rozkaz! 

Forges nie siawił takiego oporu, jakie» 
go należało oczekiwać. Dopóki nie nastąpi 
dalsze wyjaśnienie, wnoszę stąd, że komen- 
dant tego odeinka nie syełnił swego obo- 
wiązku, Zostanie on z tego powodu stawio- 
ny przed Bąd wojenny, 

Należy stawiać opór do ostatecznych 
graniel 

Powinniśmy w tej chwili być ożywieni 
tylko jednem jedynem postanowieniem: albo 
powatrzymać zwycięsko nieprzyjaciela, albo 
umrzeć! 

Aitylorja i mitraljezy będą strzelały 
na ustępujące wcjska. 

: Podpis: de Bazelaire. 


`- 52 brygada 8. 8. 1916.. 


Tunel pod kanałem 
| La Manche. 

- BERLIN, 14-go marca. „Matin* pisze, 
za profesor prawa przy uniwersytecie pa- 
ryskim, Alglave miał odczyt na temat pro- 
jektu budowy tunelu podmorskiego, mają- 
cego połączyć Francję z Auglją. Gdyby 
tunel ten był już gotowy, mogłoby dzien- 
nie przebywać z Anglji do Francji 120 po- 
ciągów, transportować z łatwością materjał 
wojenny i wojsko, a przez to samo uzy= 


skałyby swobodę wszystkie zatoki w po= 


biiżu kanału La Manche. Konstrukcja tej 
wspaniałej drogi komunikacyjnej koszto= 
wałały 400 miljonów, czyli, że na każde 


Rok V. — JAR 75, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fong 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


państwo przypadałaby suma 200 miljonów, 
Jest to suma, jaką wydaje każde z państw 
w przeciągu 4 dni podczas obecnej wojny. 
Gdyby prace budowy rozpoczęto, jak to 
był projektowane, 2 sierpnia 1914 roku, 
byłby tunel w tym czasie, w jakim trwa 
wojna, prawie że gotowy. 


Nowa pożyczka rosyjska. 


STOKHOLM, 14 marca. Z Peters 
sburga donoszą według telegramu wro 
cławakiego „General - Anzeigara*; Nowa 
rosyjska pożyczka wojenna, w wysokości 
dwu miljardów rubli, która — jak już da- 
wniej donoszono — pokryta ma zostać Os 
sobna gwarancją banków, będzie 5 i pół 
prosentową. . Pożyczka wypuszczona Zo* 
stanie w obligacjach o wartości nominal- 
nej 95 procent, a obligi posiadać będą 
wartość od  50-ciu do 25,000 rubli 
Jak słychać, podpisy na tę nową poży» 
czkę, są dotąd niawielkie. Bank państwą 
zagwarantował połowę, t.j. jadem mi- 
liard; wieikie banki petersbursk'e 600 mie 
ljonów, a moskiewskie 400 miljonów ru- 


bli. | 


© „zdradęść posłów. 
|. „Koeln. Zig.“ donosi, ża przeciw po» 
słom polskim co Dumy, którzy do d. 12 
b. m. nie wyjaśnili powodu nieotecności 
w Dumie, wytoczony zostanie proces o 
zdradę państwa, 7 posłów takich znajdu- 
je się w obrębie okupacji, 


© amusicję w Rosji 
BERLIN, 14 marca. Jeden z redak. 


torów „Birżewych Wiedomosti* miał 
ciekawy wywiad z obecnym ministrem 
wojny Poliwanowem, który mu oświad- 
czył między innemi, że Rosja ma obe- 
cnie poddostatkiem amunicji a szczegól- 
nie pocisków armatnich. 

Zdaniem rosyjskiego ministra arty- 
lerja odegra jeszcze podczas wiosennej 
kampanji wojennej bardzo poważną rolę. 
Na dobre uzbrojenie i bojową zdolność 
artylerji trzeba kłaść w Rosii większy 
jeszcze nacisk aniżeli dawsiei. To też 
Poliwanow dołożył wszeikich starań, 
żeby artylerja rosyjska znajdowała się.. 
na wysokości swego zadania. 


Maklakow o Polsce i Galicji. 


BERLIN, 15 marca. „Norddeutache 
Al gemeine Zeitung“ donosi: Gazeta „tiesz” 
z dn. 25 lutego zamieściła przemówienie 
Makłakowa wygłoszone w Dumie w spra- 
wie Polski i Galicji. 

O Poisce Makłakow powiedział eo 
następuje: „Pragniemy naprawić grzech 
historyczny. Polska podniesie się, powsta- 
nie na nowo! Ten okrzyk, ta zapawiedź 
radosnego posłannietwa nie jest nam obo» 
jętną, lecz dla ludzi stąrego „regim'u”, dla 
władzy państwowej, był on zbyt jawnem 
niebezpieczeństwem. Polska zdąwna już 
była ;rzecież terenem czynowników — ril» 
syfikatorów, Walka z polskością stanow 
wiła całą ich mądrość administracyjną, 
Ażeby poniżyć Polaków, wzywano tam 
dobrowolnie niemców, Jakżeż mieli oni 
rozumieć tę zasadę? Wiemy, co czynił 
rząd za plecami wielkiego Księcia, poza 
plecami tej odezwy, która miała obowią- 


-zywać Rosję. Władzę rosyjskie nie krę» 


powały się oznajmić prasie, że nie wolno 
mówić jej o autonomji Polski, Władze ro- 
syjskie, gdy sprawa zaszła dość daleko, 
nie powstydziły się zawiadomić „cyrkula- 
rzem* „czynowników”, że autenomja Pole 
ski nie dotyczy Polaków zaboru rosyjskie- 
go. 

Podczas naszego krótkiego pobytu w 
Galieji, wysłano tam szumowiny biurokra« 
cji rosyjskiej. Uczyniło to z naszego poe 


"GAZETA ŁÓDZKA 


Dnia 24-ego Iutego r b. ‘zmarli po krótkiej chorobie w- niewoli rosyjskiej w Ust- Kułom, 


gub. Wołogodzkiej, jako jeniec cywilny, nasz ukochany jedyny syn, brat i szwagier 


Radea dr. Lewinski Charlottenburg, Fasanenstrasse 83. 
Joanna Lewinska urodz. Poznańska, 

Stefanja Na-elschmidt urodz. Lewinska, 

Helena Neuberg urodz. Lewińska, z 

dr. Franz Nagelschmidt, Charlottenburg 

Prof. dr. Karl Neuberg, Dahlem. 


Dnia 24-go Lutego r. b. zmarl' w niewoli rosyjskiej w Ust - Kulom, gub. Wologodzkiej, jako jeniec 
cywilny, syn członka Zarządu naszego Towarzystwa, radcy d-ra Zygmunta Lewinskiego, 


Inżynier 


w wieku lat 27. 


W zmarłym tracimy energieznego i dzielnego współpracownika, w którym widzieliśmy poważną 
silę dla przyszłego rozwoju naszego Towarzystwa.. | | 


Serdecznie opłakujemy przedwczesny zgon d 
© nim wieczną pamięć, 


bytu w Galicji skandal europejski, który 
przejdzie do potomności (oklaski na lewi- 
cy i eentrum. — Puryszkiewicz woła ze 
swega miejsca: „Racjal”). 


kowy amkasader rosyjski 
w Japonii. 

PETERSBURG, 14-g0 marca. Amba- 

sadąr rosyjski w Chinach, szambelan Kru- 


penskij, zamianowany został ambasadorem 
rosyjskim w Japonii. 


Przesilenie w Persji. 


KONSTANTYNOPOL, 14 marca. |Po- 
dług wiadomości, nadeszłych tn, rzekomo 
z dobrze poinformowanego źródła, gabinet 
perski, sprzyjający Rosji, pod prozydencją 
Ferman-Fermy, zostanie usunięty, a na 
jego miejsce zamianowany zostanie preze- 
sem nowego gabinetu minister wojny Bi- 
padar-Azam; w gabinecie tym zasiądą 
stronnicy mocarstw centralnych obok 
stronników czwórporozumienia. Progra- 
mem przewodnim nowego gabinetu będzie 
zasada polityki neutralności, Ministrem 
spraw zewnętrznych zamianowanym zosta- 
mie Sam ed-Dauleh. 


Zgon wojewody czarnogór= 
skiego, | 

BERLIN, 14 marca. Z Cetynji dono- 

szą, że zmarł tam w wieku 102 lat były 
minister wojny Czarnogórza, bohater z wo- 
eu przeciwko Turcji, wojewoda Plamenac. 


lamenac był spokrewniony z rodziną kró- 
„ Ja Nikity. * y - $ 


2 Krety. 

ATENY, 14 marea. „Nea Himera" 
donosi z Canei: Według informacji konsu- 
Tatu włoskiego, ludność Krety została po= 
wiadomiona, że wkrótce, oprócz załogi 
angielskiej,fna wyspę wysadzoną zostanie 
załoga włoska. ludność, która załogę 
angielską przyjęła spokojnie, obecnie zde- 
cydowana jest za wazelką cenę nie dopu- 
ścić do wylądowania Włochów. 


Grecy ustępują z pod Sa 
ionik. | 


ATENY, 14 marca, Obezujący pod 

. Şalonikaii oddział kawąterji greckiej pod 

gowódaitwóm pułkownika Mawrochalisa, 
wycołał się do Larissy. 
Trzęsienie ziemi. 

BERN, 14 marca, Pisma medjolań- 


rogiego naszemu sercu współpracownika i zachowamy 


Zarzad Tod. Äkeyinego Wyrobów Bawetnianych J. R. Poznańskiego w Łodzi. 


skie donoszą, iż w okolicach Wenecji, 

Florencji, Ancony i Treviso dało się uczuć 

silne trzęsienie ziemi, trwające 25 gge 

kund. 

Grożba olbrzymiego strajku 
w Ameryce. 


NOWY YORK, 14-go marca. (WAT). 


Przeszło 400,000 kolejarzy grozi przez 
swe organizacje powszechnym strajkiem, 
domagają się ustanowienia 8-godzinnego 
dnia pracy. Cełem zażegnania ogólnego 
bszrocia, którego skutki mogłyby być 
wprost nieobliczalne, układają kompanje 
kolejowe plan zorganizowania generalnego 


komitetu, {któryby rozpoczął rokowania z 


reprezentantami kolejarzy i poczynił im 
ustępstwa, jakie okażą się koniecznemi. 
Konwent senjorów Parla- 
mentu 
zgodził się na odbycie w dniu 
posiedzenia plenarnego, na którem wniesie 
sekretarz akarbowości etat i projekty podat- 
kowe. Potem nastąpi odroczenie do Środy 


przyszłego tygodnia. Nie jest wykluczonem, 


Że dwa oBtstoie dni tygodnia przeznaczone 
zostaną de roztrząsania nader ważnych kwe- 
stji politycznych. 


. Kurs rubia, 
BERLIN, 15 marca. Giełda notowa- 
ła następujący kurs rubla: 


100 rb. — 175 marek (co odpowi 
571.1 rb. za 100 marek). ( powiada 
iria e aa eant aned 


W stajni domu pani Krause, 
Opaczewskiej zastano dnia 23 styeźnia r, 1916 
wóz ciężarowy i dwa siwe konie, prawdope= 
dobnie skradzione. Wóz s końmi został umie- 
szezony w stajni miejskiej. Podejrzany o krą- 
dzież Antoni Zarzycki twierdzi, że zastał 
wóz dnia 22 stycznia r. 1916, bez właściciela, 
na drodze do Lasek w pobliżu posterunku 
przy rogatkach Jerozolimskich, oraz że chłop, 
który powoził końmi, zostałaresztowany przez 


_ posterunek, gdyż prawdopodobnie nie posis- 


dał przepustki. 
Właścjcieła | ewentuałnych świadków wzywa 
sę, aby się zgłosili u starszego prokuratora 
w Warszawie, Plae Krasińskich Nr, 5. 


Listy gończe. 


. (s) Żandarmerją nustrjacka, za pomoca ; zh 
stów gończych poszukuje. bandytów: P Wojciecha | 


Marca i Jana Krostę, osk HF 0 dokonanie 
sże napadów Parayi deh w gubernji Kieleckiej. 
Ostani, oskarżony jest również o napad w dniu 9 
jego synów, 


stycznia: a kupca 1. Majzelsa i poranienie dwóch. 


jutrzejszym _ 


przy uło 


przedwcześnie zmarłej córki 


sta.. 


Kronika mieistowa | sasien. 


— Wspomnienie pośmiertne. 

Z Ust=Kułom, gub. Wołogodzkiej, na- 
deszła żałobna wieść, że zmarł tam, prze- 
bywający jako jeniec cywilny Karol Le- 
wiński inżynier, jedyny syn radey dr. De- 
winskiego i Joanny ur. Poznańskiej. Zmarły 
był czynnym, jako inżynier w zakładach 
przemysłowych Tow. Ake. I, K. Poznań- 
skiego i dobrze był znanym w sferach 


towarzyskich naszego miasta. 


— Z sądu okręgowego. 


(s) Dziś i jutro rozważanie spraw 


kryminalnych w Cesarsko -niemieckim 
sądzia okręgowym zostało odroczynem. 

— Liga Ha zwalczania chorób zae- 
każnych. A 

(s) Stowarzyszenie niesienia pomo- 
cy „Ezro” w celu. walki z chorobami 
zakaźnemi 
dzień znaczka. 

Dochód z dnia znaczka przezna- 


| czonym jest na zakup mydła, sody 


itp. 


— Rozporządzenie, 3 ; 


(s) Ponieważ wiele osób z zachod- 
niej części miasta nie przestrzega prze- 


pisów tyczących się odwiedzania domów 
modlitwy, przeto władze odnośne pole- 
ciły miejscowym rabinom, aby ci o- 
znajmili właścicielom domów modlitwy, 
by niedopuszczali mieszkańców z za- 
chodniej częśći miasta. a 

Niestosujący się do powyższego 
podlegać będą karze. 

— Z pralni ludowej, 

(s) Tania pralnia ludowa przy Sto- 
warzyszeniu niesienia pomocy imienia 
rabina G; 
Hirszberg, w tych dniach rozpocznie już 


- swą działalność. 


: Pralnia jedna znajdować sis będzie 
w Bałutach, druga zaš w centrum mia- 


~ Cena wyprania sztuki bielizny ozna- 
czoną została na 2 kop. Bielizna podłe- 


 gać będzie dezynfekcji. Tygodniowa wy- 


prać będzie można 15,000 sztuk. 
— Z tramwajów dojazdowych. 


(a) Dyrekcja sieci tramwajów daja-- 


'zdowych podmiejskich cofnęła obecnie da- 


wanie mydła na stacjach, używanego do 


-mycia rąk przez „kondiiktorów i maszyni- 


stów. 


urządza w dniu 19 b. m-ca ' 


— Handel zkożem i mąką. 

Wczoraj odbyło się zebranie człon: 
ków sekcji kupców, handlujących zbo 
żem * mąką, istniejącej -przy Śtow. fa: 
brykantów i kupców m. Łodzi.  - 
„. Wobec tego, że jak sądzą członko- 
wie sekcji, mogą być wydane różne : on 
cesje dla handlujących zbożem i mąką, 
to, ażeby być na fo przygotowanym, 
postanowiono zebrać fundusz w sumie 
100.000 rb. Dla uskutecznienia tego wy: 
brano komisie, składającą się z 5 człor 
ków sekcji. “w. sę 

— Różne. miarką. : 

(b) Celem wszystkich kooperatyw sapoe 
żywczych jest zaopatrywanie swych ezlons 


„ków przedewszystkiem w produkty jaknaj: 


wyższej dobroci, powtóre zaś. po możliwie 
jaknajniższej cenie. | 

Dlaczego jednak na jednei te same ar 
tykuły, równej sżbie dobroci,f niemal każda 
kooperatywa posiada inne ceny — doprawdy 
odgadvąć trudno. 

Jako przykład podajemy: w Stowsrzy” 
szeniu Handlowców polskich (Nawrot Nr. 13) 
funt cukru kosztuje 29 kop. — w pewnej zań 
innej kooperatywie 32 k,, dalej faryna po 
25 kop. — tam zaś 27 kop. — sSzmalec 125 
kop. — gdzieindziej 132 kop., ryba suszona 
48 kop.,—gdzieindziej 54 kop. kawa, żytnia 
15 kop, — gdzieindziej 20 kop. 

':-Zachodzi pytanie: ieżeli handlowóy moe 
gą sprzedawać taniej, dlaczego w innej koo” 
peratywie——i to do tego robotniszej—óeny 8% 
wyższe? 

— Z tanich hsorbaciarni. ` 

(s) Zarząd tanich herbaciarni zwrócił 
się do Komitetu rozdziału chleba i mąki 
z następującą prośbą: i 

„Od czasu zmniejszenia ilości wydā= 
wanej mąki przez Komitet rozdziału chleba 
i mąki, tanie herbaciarnie zostały zepeł 
nie pozbawione chleba, który i dotąd 0° 
trzymywały w niewystarczającej iłości. , 

-W siedmiu herbaciarniach sprzedają 
ac 10,000—12,000 szklanek Wer- 
a 

Dzienne zapotrzebowanie na chleb 
wynosi więc około 4000 funtów, jeżeli li< 
czyć tylko */, na szklankę herbaty i po” 
minąć inne zapotrzebowania, ; 

- Brak chleba w herbaciarniach wywo 


tuje wśród ludności niezadowolenie. Do. 
maga się ona natarczywie sprzedaży chie 


ba, dowodząc, że Magistrat dla tanich. 
herbaciarni mgkę wyznacza, Zarząd tanich 
kuchen prosi przeto Komitet rozdziału 


-chleba i mąki, aby dla instytucji ich. którd 


- 4661. 


_ GAZETA ŁUDZKA. 


Bornea A 


>szg niemieckiej, I 


(ezartea pożycziza WOojJeNIAZA). 


w eel pokrycia wydatków powstałych wskutek wojny, zostają ninićjszem przedstawione do subskrypcji 
publicznej %'l proc. Asygnacje skarbowe Rzeszy i $ proc. Obligacje Rzeszy. 


Obligacje nie podlegają wypowiedzeniu ze strony Rzeszy aż do 1 pażdziernika 1924 r.; do tego czasu nie 


może być zatem zniżoną także ich stopa procentowa. Posiadacze mogą. jednakże rozporządzać obligacjami, jak 
każdym innym papierem wartościowym (sprzedając je, zastawiając i t. p.) | | | 


WARUNKI: 


1. Miejscem subskrypcji jest Bank Rzeszy. Zapisy przyjmowane będą, 

począwszy od soboty, dnia 4 marca, - 

aż do Środy, dnia 22 marca, do godzihy 1 w południe . l 
przez Kantor Głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościowych w Berlinie (pocztowe konto czekowe Berlin Nr. 99) i przez wszystkie te filje Banku Rzeszy, 
które załatwiają czynności kasowe. Zapisy można jednak uskuteczniać również za pośrednićtwem Pruskiego Banku Państwowego (Königliche Seehandlung) 
i Pruskiej Centralnej Kasy spółkowej (Central-Genossenschaftskasse) w Berlinie, Królewskiego Banku Głównego w Norymberdzie i jego oddziałów, jak równieź 

wszystkich niemieckich banków i ich filij, 

wszystkich niemieckich publicznych Kas oszczędnościowych i ich związków, 

każdego niemieckiego towarzystwa ubezpieczeń na życie i każdego niemieckiego towarzystwa kredytowego. 

Subskrypcje na 5% Pożyczkę Rzeczy przyjmują także urzędy pocztowe wszystkich miejsc wości. W tym ostatnim wypadku wpłata pełnej należności może 
_ być uskuteczniona 31 marca, najpóźniej wszasże musi nastąpić 18 kwietnia. Co do obliczenia procentu porówn. ostatni ustęp artykułu 9 

: 2. Asygnacje skarbowe dzielą się na 10 seryj i wystawione są na sumy po 20,000, 10,000, 5,000, 2,000, 1,000, 500, 200 i 100 marek, z kuponami, płatne- 

mi 2-go stycznia i 1 lipca każdego roku. Procenty poczynają się liczyć od 1 lipca 1916 roku, pierwszy kupon jest płatny 2 stycznia 1917 r. Do jakiej serji należy po- 
szczególna asygnata, wynika z jej tekstu, | 


Zarząd Skarbowy Rzeszy zastrzega sobie prawo ograniczania ilości Asygnacyj, przeznaczonych do wypuszczenia, jest zatem wskazane, aby subskrybenci zgó- 
ry wyrażali swą zgodę na dostarczenie im Pożyczki Rzeszy. 
i Asygnacje skarbowe umarzają się przez wylosowanie po jednej serji w latach 1923 do 1932. Losowania odbywają się w styczniu każdego roku, po raz 
pierwszy w styczniu 1923 roku; wypłata wylosowa ych Asygnacyj Skarbowych następuje 1 lipca następującego po wylosowaniu. Posiadacze wylosowanych sztuk mo- 
gą zamiast gotowizny żądać cztero i pół procentowych Obligacyj, które nie podlegają wypowiedzeniu do 1 lipca 1932 r. | 
, 3. Pożyczka Rzeszy wypuszcztna jest również w sztukach po: 20.000, 10.030, 5.900, 2.000, 1.000, 500, 200 i 109 marek, przyczem procenty poczynają się 
liczyć od tej samej daty i płatne są w tych samych terminach jak i przy Asygnacjach Skarbowych. 
4, Cena emisyjna wynosi: 


za 47/44 Asygnacje Skarbowe 95 marek. 
„ 5% Pożyczkę Rzeszy 98.55 marek, jeżeli subskrybent żąda papierów. 
„ 5 Pożyczkę Rzeszy 98.30 marek, jeżeli żąda, ażeby sumę zaciągnięto do księgi 
długósz Rzeszy bez prawa rozporządzania nią (Sperre) do 
i 15-go kwietnia -1917 roku. 
"za każde 100 marek wartości nominalnej z doliczeniem zwykłych procentów bieżących (stiickzinsen), (por. artykuł 9). | 

, | 5. Przyznane papiery na życzenie subskrybenta będą bezpiatnie przechowywane i doglądane w kantorze głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościowych 
w Berlinie aż do 1-go października 1917 roku. Przez to nie zostaje ograniczone prawo rozporządzania. Subskrybent może odebrać swój depozyt każdego cza: 
su—nawet przed upływem tego terminu. Wydawane przez kantor dla papierów wartościowych kwity depozytowe, będą przyjmowane przez Kasy pożyczkowe na zastaw 
jak Same papiery wartościowe. 

6. Formularze zamawiające można otrzymywać we wszystkich instytucjach Banku Rzeszy, przedsiębiorstwach bankowych, publicznych kasach oszczędnościo- 
wych, towarzystwach ubezpieczeń na życie i towarzystwach pożyczkowych. Subskrybcje mogą być dokonywane również listownie z pominięciem formularzy zamawiają« 
cych. Formularze zamawi:jąc: dla zamówień na poczcie, będą wydawane przez urzędy pocztowe. 

7. Przyznawanie następować będzie w granicach możliwości natychmiast po subskrybowaniu. O wysokości przyznanej sumy rozstrzyga instytucja, przyjmująca 
subskrybcję. Specjalne życzenia, dotyczące wysokości poszczególnych papierów, winny być wyszczególnione w odnośnej rubryce na pierwszej stronie formularza zama- 
wiającego. W razie niewyjawienia owych życzeń, instytucja pośrednicząca decyduje według własnego uznania o rodzaju poszczególnych papierów. Późniejsze 
wnioski o zamianę wysokości przyznanych papierów nie będą uwzględniane, 

8. Subskrybenci mogą przyznane im sumy pokryć całkowicie każdego czasu, począwszy od 31 marca, 

Są oni jednak obowiązani do piacenia: 

30% przyznanej im sumy najpóźniej w dniu 18 kwietnia r. b. 


` 20% n * # 9 h 24 maja b. T. 
25% M > % M `.» 28 czerwca r. b. 
25% š 20 lipca r. b. 


» n z » i z M 
Dopuszczalne są również wcześniejsze wpłaty częściowe, jednakże tylko w okrągłych sumach wartości nominalnej, podzielonych przez 100. Także zamówie- 
nia do 1060 marek nie potrzebują być pokryte w całej wysokości aż do terminu płatności pierwszej raty, W tym wypadku są dopuszczalne również, każdego czasu, 
- częściowe płaty, jednakże tylko w sumách okrągłych wartości nominalnej, podzielonych przez 100. Wpłata musi być uiszczoną jednak dopiero wówczas, gdy wynosi 
conajmniej 100 marek. "R O SPAĆ 
Przykład: Muszą zatem wpłacić najpóźniej: 
Subskrybenci na 300 marek: 100 marek dnia 24 maja, 
100 marek, dnia 23 czerwca, 
100 marek, dnia 20 1 pea, 
» „= 260 , 100 marek, dnia 24 maja, 100 marek 20 lipca, 
WA » 100 , 100 marek, dnia 2) lipca. 
Wpłaty należy uskuteczniać w tej samej instytucji, w której dokonano subskrypcji, s , 
89.960.000 marek 4% Asygnaeji skarbowych Rzeszy niemieckiej z reku 1912 serji I, pedlegające amortyzacji 1 maja r. b. będą przyjmowane — bez kupo- 
nów — na pokrycie sumy przyznanej pożyczki wojennej w pełnej sumie po potrąceniu odcinków kuponowych do 30 kwietnia. i f i 
Przyjmowane będą przy wpłatach również będące w obiegu bezprocentowe Asygnacje skarbowe Rzeszy po potrąceniu 5% dyskonta od dnia wpłaty, najwcze- 
śniej jednak od 81 marca, aź do chwili ich płatności. : BE . í 
9. Ponieważ procenty od pożyczek poczynają się liczyć dopiero z dniem 1 lipca 1916 r., przeto na korzyść subskrybentów będą doliczone od wszystkich 
sum wpłaconych 5% za Pożyczkę Rzeszy i 44/47—za Asygnacje skarbowe, od dnia ich wpłacenia na:wcześniej jednak od 31 marca do 30 czerwca 1916 roku; przy wpła- 
tach dokonanych po 30 czerwca subskrybent winien uiścić procenty od dnia 30 czerwca aż do dnia wpłaty. W sprawie wpłat za pośrednictwem poczty niżej, 


Przykład: Zatem od ceny kupna, zaznaczonej w punkie 4, odlicza się: 


. i w dniu IL. Przy wypłatach na Asygmacje skarkowe | a) | b) w dnia c) w dniu 
L Przy wpłałach na Pozżyczkę Rzeszy . . a: 31 marca | D Raen sA maja pac 054 ze do 81 marca | 18 kwietnia 24 maja 
54 od sztuki za . . . . - - - - 2 3 233 90 dni _. 72 dni 36 dai | 41 pół proc. od sztuki za . - e - » + « » «| Wami | 72dan | _ 36 dm 
Ao a a po | poe | 050 proe i m proc. | 0.50 proc, 0.55 proc 


97.50 proc. 


97.80 proc: 


Wpłała rzeczywsła wy- 


-4 za wniesione do księ- |- | 
nosi zatem tylko | gi długów . . - „| 97.05 proc. 


94.10 proc. 94.55 proc. 


97.50 proc. Wpłataa rzeczywista wynosi zatem tylko . . . | 98.875 proc. | 


| Przy wypłatach na poczet Pożyczki Rzeszy podwyższa się należytość, mająca być wpłaconą, za każde 18 dni, o które odsuwa się 25 fenigów, dalej wpłata, o 25 fenigów, a. przy wpłałach na 
asygnacye skarbowe za każde 4 dni o 5 fenigów, za każde 100 marek sumy nominalnej. 


Przy zamawianiu przez pocztę (zobacz punkt 1 ustęp ostatni) przy wpłatach pełnych, dokonanych do 31 marca, będą zwracane procenty za 90 dni 
(przykład = wszystkich zaś innych pelnych wpłatach, dokonanych do 18 kwietnia, będą zwracane procenty za 72 dni (przykład Ib), także wówczas, Egdy 
e przed tą datą. | | ; À ; a i i 
w SEN Na odcinki Pożyczki Rzeszy, oraz Asygnacji Skarbowych Rzeszy po 100 marek i wyżej na żądanie będą wydawane świadectwa tymczasowe, wystawione 
przez Dyrekcję Banku Rzeszy; później zostaną ogłoszone warunki zamiany tych Świadectw na odcinki oryginalne. Odcinki poniżej 1000 marek, dia których nie prze« 
widziano świadectw tymczasowych, zostaną wykonane w najbliższym czasie i wydane przypuszczalnie w sierpniu r. b. 
Berlin, w lutym 1916. r 
Berlin, ym | Dyrekcja Banku Rzeszy, 
Havenstein. 
Griinn, 


4. 


. aa mer s AET 


zwłaszcza obecnie są podwójnie poży- 
teczne i które w danych warunkach nie 
mogą zupełnie funkcjonować, wydzielił pe- 
na ilość mąki, odpowiadającą przynaj- 
mniej w jakim takim stopniu zapetrzebo- 
waniom, 

— Żydzi rolnicy. 


Zarząd gminy żydowskiej zao- 


tiaro» żyd. Towarzystwa popierania u- 


prawy roli 15 morgów ziemi dla uprawy. 


i doświadczeń pod warunkiem zwrotu na 
korzyść gminy 50% zysku z plonów, jakie 
wyda ta ziemia, Pierwszy kurs teoretycz- 
ny, poświęcony uprawie roli już się roz- 
począł. Zapisało się z górą 30 słuchaczów. 
Za dwa tygodnie rozpoczną się kursy prak- 
tyczne na roli. 

— Schronisko dia dziewcząć (żyd), 

(s) Zarząd Stowarzyszenia ochrony ko- 
biet zajął się energicznie pracą organizacyj- 
tą nad otwzerGiem schroniska dla dziewcząt. 
W niedalekiej przyszłości ma nastąpić uro- 
czyste otwarcie schroniska. | 

Pierwszeństwo mają sieroty, która są bez 
dacha nad głową. 

Dziewczęta otrzymają stół oraz. mies 
szkanie; przygotowywać się będą do pracy za- 
wodswej i otrzymają wykształcenie eleman- 
tarie. 

— Ze Stow. pracowników krawicc= 
-kish (zgd,). 

(s) Sąd polubowny, -istniejący przy 
Stowarzyszeniu pracowników krawieckich 
damskich załatwił już kilka zatargów mię- 
dzy chlebodawcami a pracownikami. Pra- 
cownicy otrzymali 25—30% podwyżki. Na 
ostatnieim posiedzeniu zarządu postano- 
wiono przystąpić do zorganizowania ko- 
operatywy przy Stowarzyszeniu. 

- = Kocperatywa bóżnicy płockiej, 


(s) Zarząd bóźnicy płockiej (Wscho- 


dnia 29) otrzymał zezwolenie na utworze- 
nie kooperatywy dla swych członków. 
| Do Zarządu „kooperatywy tej weszii: 
Z. W. Bibergat (prezes), J. Kohn (se- 
kretarz), członkowie: M. Lichtenstein, Sz. 
Braun, Sz. Danciger, H. Birencweig iJ. 
Rakowski. 

Do komisji rewizyjnej 
M. Szenwitz i A. Bibergał. 

— Z żyd. Stow. Ostatnia pomosi, 

Zarząd Stowarzyszenia „Ostatqia pomoc* o- 
trzymał transport kartofli i sprzedaje członkom 
swym po ćwierć korca, 

~ — Nadużycie. 

Jeden znaszych czytelników w nade- 

stanym nam liście skarży się, iż przy zbie- 


A. Bohm, 


„gu ulic Kruczej 4 Rowozarzewskiej pewien . 
wypuszcza wieczorem 
„nieczystości ustępowe na. ulicę, zakażając 


właściciel domu, 


powietrze. Na fskt ten zwracamy uwagę 
funkcjonarjuszy komisji sanitarnej i policji. 
— Kradzież w salach targowych. 
(a) Przy ul. Kościelnej Nr. 6 w nowych 
halach targowych banda włamywaczów prze- 
biła od strony ogrodu parafji N. M. P. mur 
ij przedostała się ią drogą do sklepu z ma- 
turą Dąbka i Aronowicza, 
odzieje ogołocili cały sklep, zabiera- 
jąv ca kilka tysięcy rubli towarów łokaio= 
wych i manufaktury, 
— Dzieci ging : : . 
(a) Po drodze 2 kąpieli z pod oka naus 
czygielki zaginęła bez wieści 8-letnia ucze- 
pieca Honorata Kielek, zamieszkała przy ulj- 
cy Wodnej Nr, 24. 


2. tentnu. 


Teatr Polski (Cegielniana 63): 

— Jak było do przewidzenia prem- 
jera sztuki historycznej Lucjana Rydla 
„Zysmunt-August* (Złote więzy), która 
ukaże się w nadchodzącą sobotę, d. 18 
bież. m-ca, obudziła zupełnie zrozumiałe 
zainteresowanie. 

Sztuka otrzymała nową stylową 
wystawę i wspaniałe, ściśle według ory- 
ginalnych wzorów, kostjumy. i 

Artyści wraz z reżyserem p. Orliń- 
skim dokładają wszelkich starań, by 
dzieło znakomitego autora wypadło o- 
kazale. . sk . 

— W niedzielę o godz. 3 po poł. 
ukaże się, od dłuższego czasu nie gra- 
ny, a cieszący się stałem uznaniem, 
dramat z epoki 1863 roku „Leci liście z 
drzewa...*, wieczorem zaś o godz. 7i pół 
„Zyśmunt-Aucust* po raz drugi. - 

„Zygmunta-Augusta* polecamy go- 
rąco naszej młodzieży szkolnej. 

— Bishkacko, 


Program sobotni i niedzielny zapo- 
wiada się pod każdym względem Świetnie. 
Oprócz utworów kabaretowych o typie 
„iiberbretllieder" zachodnio-europejskich, te 
słyszymy wiele piosenek swojskich, zaktna- 
lizowanych na modłę doby obecnej. 

Z uznaniem podnieść należy wpro- 
wadzenie do repertuaru takich pereł jak 
„Na Jungfrau“ Konopnickiej, „Na grzbie- 
cie precz odjedziesz stąd” B. Hertza i in. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Nr. 78, 


grodzenia, wyjąwszy jedynie {na rzecz za» 
wodowych pośredników w  tranzakcjach 
papierami wartościowymi. A zatem żadeń 
subskrybent, choćby nawet największy, nia 
otrzyma czwartej: pożyczki wojennej poni» 
„żej kursu ustanowionego urzędowo i ogło+ 
-szonego publicznie, a rbzperządzenie to 
znajdzie niewątpliwie uznanie i zgodę 
YI! dobrze myślących subskrybem 
tów, 


W próbach sketch Awćerczenki „Po- 
tęga losu" — rzecz niezmiernie ciekawa i 
subtelna. - | 


+ 3 ` A 
< Bińcze wojenna i bomińócje 
Pytanie, czy instytucje pośredniczące 
w pożyczkach wojennych mogą ustępować. 
na korzyść subskrybentów część wynagro- 
dzenia jakie otrzymają tytułem odszkodo-. 
wania za swe usługi, oddawane przy sub- 
skrypcji pożyczek przy ostatniej pożyczce 
wojennej, doprowadziło do różnicy pogląs 
dów i wywołało niezadowolenie. Dotych- 
czas ucliodziło ogólnie za dozwolone, że 
cziść wynagrodzenia mogła być ustępo- 
wana nietylko dalszym pośrednikom, lecz 
również zarządom wielkich majętności, Je- 
żeli wzgląd ten nie stanowił skrupułu przy 
zwyczajnych pożyczkach w czasie pokoju, 
to jednak w zastosowaniu do pożyczek 
wojennych z różnych stron wskazano na- 
okoliczność, że przy tego ródzaju powsze- 
chnej pożyczce ludowej należy unikać ró- 
żnic w traktowaniu subskrybentów oraz, 
że niczem nie możnaby usprawiedliwić 
faktu, gdyby większym -subskrybentom G- 
fiarowano dogodniejsze warunki. niż dro- 
bnym. Odnośne władze musiały użnać 
słuszność tej zasady i postanowiły najsn- 
rowiej zabronić instytucjom pośredniczą- 
ćym w zamierzonej czwartej pożyczce wo- 
jennej wszelkich ustępstw ze swego wyn-a 


1974 


Ofiary: 

(2 powodu imienin p. E. Gouldman 
zamiast kwiatów, składają p. Chmielowis 
Be żyd. kuchmię Widzewska 121—cb. 2.50 

|||» Wólczańska 43—1rb. 2.50 


n 
Jezichel Melder, jako karę składa 
50 kop. na bezdomne dzieci, . 

E EE CERRO AZ SACRA 


Przymusowa licytacji 
W piątek An, 17 marca b. r sprzedam w Łodzi 
przez licytację za gotówkę: | 
1) o godz. 8 rano przy ul. Piotrkowskiej nr. 8% 
1 kredens, ł długie lustro, 1 sofę, 1 regulator, Ł 
- A gazową lampę; 
2) o godz. 9 rano przy. ul. Widzewskiej ne. 83: 
1 szatę do garderoby, 2 stoły sklepowe, 1 wa 
stołową, 1 szafę sklepową, 1 półkę do chleba; 
3) o godz. 2 po poł przy uł. Piotrkowskiej 298 
A 85 par rozm. obuwia; 
4) p godz. %.1 pół pó pol przy ul. Rzgowskiej 5: 
1 długie iustro, 1 sofę, 1 kredens kuchenny, 1 ra- 
mę kuchenną, I etażerkę, 1 stoliczek, 1 duży kufer 
drewniany. 
Blizyczek, 
Komisarz sądowy w Łodzi 


» 
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Ryszarda Wagnera w wykonaniu symfonicznej orkiestry 
pod batutą dyrygenta J. LUSTIGA. 


BS 


PA 


Muzyczna ilustracją 


Z dniem 3 Lutego zostałem wyłącznym właścicielem firmy: 
„łowy Tattersall — M Konopnicki i WŁ Cybulski 
` którą będę prowadził nadal w tym samym zakresie pod firmą; 


=- WŁ. Cybulski, w Warszawie, Litewska 5 (dom własny) 


s) o czem zawiadamiając Sz. Klijentelę mam honor polecić sią nadal Jej łaskawym względom 


(Gegielniana 63). 


Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gos- 
tomskiago, w d. zaś widow 


Kabaret literacki 


Krótka 6. 


Be 


visk g kasie teatra. 


w hotelu „„SAW O Y“ 
| Krótka | ŚR: | 


Sobotę, 


Nowość! po raz pierwszy 


rozm 


RH 


SRS 


18 i w Niedzielę 19 Marca 1916 r. o 7 i pół wiecz, 


Sztuka historyczna w 5 aktach, Lucjana Rydla. i 


czór pieśni i 


dział Roncert--Kabaret. 


yrekcja Kolei Elek. Łódzkiej pódaje niniejszem do pow- | 
szechnej wiadomości, że, za pozwoleniem Cesarsko Niemie- 
ckiego Prezydjum Policji od dnia 18 b. m. przestaną kur- 
sować wagony na linji oznaczonej „żółtą gwiazdą“ od re- 
mizy tramwajowej przez Nowy Rynek do stacji Towarowej 
Kaliskiej. Tegoż dnia zosłaje wprowadzona nowa linja ozna- 
czona Ne 9 ze znakami niebieskiemi i żółtemi a wieczorem 
takiemi światłami od Nowego Rynku przez ulice Piotrkow- 
ską, Andrzeja, Milsza do rogu Pańskiej i Radwańskiej, 

Na linji tej będą kursowały pociągi co 15. minat. 


Kto z Panów teraz zamawia garnitur lub palio ten 
zaoszczędza pieniędzy gdyż towary coraz więcej 
drożeją i każdy z Panów może przysłać garnit 
prasowa: i czyszczenia dla hygieny tanio i dobrze - 
Wykonywą się w zakładzie krawieckim n 


Szkoła kroju i szycia 
oraz wazsikich robót ręcznych, haf- 
tu bialego i kalerzowego, pauka kro- 
-ju i szycia bielizny 


alerji KOPYDZOWSKIEJ 


Piotrkowska i34. 

Dnia 1 i 15 Marca rozpoczysają się trzy 
miesięczny i pół rocziry kursy nauki kroju, szy- 
cia i robót tęcznych za opłatą 2 rb. miesie. | 
cznie, Po ukończonym kursie uczenice otrzy- £ 
mtją patenty. Zapis uczenie codziennie od | 

©... ia do — 2 po poł 3 
Sprzedaż fasonów papierowych, || 


Nauczycielki, pragnące uczęszczać na komplety 


mogą się zapisywać od 3 =~ 4 przy ul. Andrzeju i 
m, 14. Artystka malarka i rutynowana naticzyciefką 


""Redaktor 1 wydawca JAN GRÓDEK (m p. Przejazd 6 


ilur śe | -- 


F. KLINOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA M 155. » 


‘| Ffafeasr Urbański zgubił TI Tabii paszport 


pystaków zdobnictwa i metodyki | 


© 4 wydany z gum, Gruszczyce. 


Nowośći - 


(lote Wien) 


W NIEDZIELĘ, 19 Marca 1916 roku o godz. 3 po południa 
po cenach popularnych | 
| H 8 X ; 


Popisy choreograficzne. Koncert orkiestry Kazaref. Ceng miejsc Zwyczajne: 


Ogłoszenie. 


We wtorek, dnia 21 b. m. o godzinie 
2-ej po południu, odbędzie się w sali po- | 
siedzeń przy Nowym Rynku ur. 14 posie- 
dzenie rady iej 


Bi war: | 


miejskiej, 

Porządek dzienny: 

1. Wybór jednego członka Wydzia- 
łu Szkolnego, w miejsce powoła» 
nego do Politechniki Warszaw= 
skiej prof. Garlickiego. 


A A A Kop die i sprzedaję maszyry 
x a Fis do sxycia, Brzezińska 10 m, 

9, front. MM 

A Ą Tee lecz zaraz sprzedam meble z 
+ Alu 3-eh pokoi. Mikołajewska 95 m. 27 

frónt £ piętro. 


- 2. Udzielenie pożyczki zakładowi dla A. Me z Sch pozoi sprzedam, tanio Piotr- 
umysłowo chorych „Kochanówka”. ad zowska 189—9, 
3. Zezwolenie na pokrycie ratami Krawiec damski z powodu kryzysu szyje ele= 


gancko kostjumy od mk, 10, palta od mk. 8 


E Dojacz A sa suknie od mk. 3, Pracownia E, Rudzkiej Piotr- 
a; ? Dzierżawa placów miejskich. kowska 17, parter. Nowe -żnrnale nadeszły. 


d wi 1 i fsi 4 Darman z CREE NEC TERZ TEE ESEE, EETAS 
z Zatwierdzenie Regulaminu, „Boty: Korie pianino w dobrym stanie. Oferty w 
cz.cego pobierania podatków od | M Adm. „Gazety Łódzkiej“ pod „Pianino” 
towarów, wwożonych koleją do prte dobre de prania i do użycia eodzien= 
obrębu miasta Łodzi. (> | HH nego, tanio. Piotrkowska 145 m. 34. 
3 s > E R O i TEE ATERPE ESETE n-ty wiał 
6. Ustanowienie budżetu na rok przygotowuje prędko i celująco do szkół, i two- - 
1916-ty. rzękomplety. Opłata miesięczna od 2.50—6 
ay 20. | 


e. : Luizy 
' RBódź, dn'a 16-go marca 1916 r © G7ażącz umiejąca gotować, skromnych wyma 
Przewodniczący Rady Miejskiej 


"brakującej sumy 1000 marek. 


gsf, potrzebna zaraz. Piotrkowska 141 m. IL 
z a E E Ez 
s rządzenie skle.owe tanio, do sprzedania, Wise 

J. Triebe, i Uos al. Mikołajewska 84. Ansorge. 

Wsieżczając sprzedam łóżko, szałę,. bie- 

SS liźniarkę, otomane, stoliki, lustro, portjery; 

gramofoń, oraz różne drobiazgi. Przejazd 50 m. 

23, lewa oficyna II piętro. 

ERSTE ociołkiewięz zgubił paszport nia- 
„miecki, wydany przy ul. Ewangielickiej 10. 
„adwik Aleksandrowicz zgubił paszport nie- 

„mieeki, wydany z gm Brisy. un ; 


wydany z miasta Konina, 

ichalinn żlajkowsza zgubiła paszport niemee- 
‘ki wydamy orzy ui. Spacerowej i4. RADE. 
Teoti Dembiński zgubił paszport niemiecki, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8, 


ROK V. 


Tzynmty broni powietrnej. 


Niespełna parę tygodni temu rząd 
francuski złożył w Izbie aa interpelację 
zapewnienie, że Paryż jest dobrze sżrze= 
żeny przed niemieekimi atakami .letniczy- 
mi. „Londyn wzorował się nawet -na Pa- 
ryża i zaprowadził u siebie podobne za- 
rządzenia achronne, Tym razem jednak 


Anglicy stracą zaufanie do swych wzorów, 


gdyż nietylko szereg miąst angielskich 
został nawiedzony przez Zeppeliny, lecz i 
sam Paryż. W Paryżu wprawdzie i straż 
lotnicza i arsenały obronne funkcjonowały 
w Samą porę, lecz mgliste powietrze i wy- 
soki lot Zeppęlina udaremnił obronę, a nie 
uszczuplił skuteczności ataku. To są zaś 
dwa momenty, z których Zeppeliny mogą 
korzystać tyle razy, ile razy im się spo- 
doba; dlatego wobec ich ataku jest się 
właściwie bszbronnym, 

Wojenna działalność lataweów i ba- 
łenów sterówych jest dość ograniczona, 
tuzże ich wpływ moralny na nieprzyiacie- 
la jest wątpliwy, gdyż niewiadomo, ezy 
tego rodzaju środki wojenna wywołują 
więcej postrachu, czy rozgoryczenia. Mimo 
to ostatnie ataki Zeppelinów, rozważane 
jako czyn wyłącznie techniczny, są czyna- 
mi świetnemi, zwłaszcza gdy się je poró» 
wna z tem, czego się od broni lotniczej 
spodziewano w Niemezech przed wojną. 
Wybitny niemiecki pisarz wojskowy Bern- 
hardi, w książca swojej „O dzisiejszej 
wojnie“, wydanej w roku 1912 pisał jes 
SZCZB: l l l 

„Wszystkie okręty powietrzne, zwła- 
zeza Zeppeliny, "mogą z trudnością 
wznieść sę zaledwie do wysokości 1000 m., 
pobiaważ utrata gagu w takiej wysokości 
jest znaczna i źle oddziaływa na długość 
podróży“. Powiada dalej, że Zeppeliny, 
posiadając małą chyżość, dla własnego 
bezpieczeństwa musiałyby pływać w wy- 
sokości 1000 do 1500 m., a więc w war- 
stwie powietrza, silnie júž wstrząsanej 
przez wiatry, tak, że użytecznemi byłyby 


tylko w niektóre dni roku. Trafnie wpraw-. 


dzie ocenia słabą skuteczność dział obron- 
nych, strzelających g ziemi w górę ku 
Zeppelinom, przectenia jednak wyżezość 


zeroplamów mad Zeppelinaiai i twierdzi, 


że sereplany mogą łatwo z góry trafić 
pociskami i zniszezyć Zeppelin. To za a- 
trywanie było przed wojną powszechne. 
gednsnk 18 miesiecy wojny dowiodło czego 


ETTAN 


uenia franuskie. 


Mastroje we Francji, 


Szwedzki publicysta Fredrik 
Böök, który w ostatnich cza- 
sach podróżował po Francji, 
opisuje w „Svenska Dagbladet“ 

-emote spostrzeżenia, z których 
żę «zy jest poniższy u- 
STĘP: su - 
` Ze wszystkich francuzów, których 
słyszałem wypowiadających stanowczą 
wolę walki aż do końca za wszelką ce- 
nę, najśłębsze wrażenie wywarł na mnie 
Briand. Nie wygłaszał on „mówki*, jak 
Poincarć, nie upiększał rzeczy i nie pró- 
bował udawać uśmiechniętej wyższości 
wobec sytuacji. Coś sztywnego, suro- 
wego, tragicznie wymuszonego tkwiło w 
jego spokojnem, nieostentacyjnem za- 
chowaniu się. Zdawało się, jak gdyby 
wcale nie zadawał sobie trudu ukrywa- 
nia, jak strasznie ciężkiem jest jego 
 brzemię—byłoby to zbytecznem, bo wi- 
"działo się, że je dźwigał. 
i W jego prostych, nieomal szorst- 
kich słowach nie było śladu deklamacji 
i prawie żadnych wycieczek przeciw 
nieprzyjacielowi; życie uczuciowe jakby 
z tych słów ustąpiło i pozostała naga, 
twarda wola, która bez niepotrzebnych 
frazesów stwierdzała własną intensyw- 
ność. Plecy miał jeszcze bardziej po- 
chylone, niż przedtem, ruchy były po- 
wolne, wzrok twardy, uparty, gdy bada- 
jąc ślizgał się z oblicza na oblicze. Ma- 
ło kiedy widziałem wyraz twarzy, tak 
pozbawiony złudzeń; w tym wzroku, by- 
"ło bezwzgłędne zimno, nagi — cynizm, 
jeżeli kto woli. M 
O widokach zwycięstwa nie mówił 
Briand nic. Gdy się mówiło z francu- 
zami, miało się wrażenie, że oficjalny 
optymizm nie jest pustym, -lecz znajdu- 
je oddźwięk w beznadziejnym nastroju 
u ludności. Ale tej niezłomnej pewno- 
ści, jaką się spotykało w Niemczech, 
nie znalazłem we-Francji; chwila obe- 
cna była cięższą do zniesienia i zdawa- 
ło się, że cudzoziemcowi stawiano. py- 
tania, w których zdradzał się niepokój 


„4 chęć posłyszenia bezstronnego sądu o 


sytuacji, 


„strzału, wymierzonego z bardzo znacznej Wy= 
sokości do przedmiotu szerokiego. zaledwie. 


„znamion wielkiego zwycięstwa, to jest 


„uśmiech. 


` Książki, broszury, dzienniki, debaty par- 


Munn 
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Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


innego. Podezas ostatniego ataku na Pa- 
ryż, Zeppelin żeglował w wysokości 3,500 
metrów i rzucił 18 bomb, które miały 
stosunkowo duży skutek, 

Seepiycysm niemieckich pisarzy woj- 
skowych przed wojną dotyczył . również 
aeroplanów. -— Mniemano, że kawaleria, 
tak jak przedtem, pozostanie głównym 
środkiem wywiadowczym. Tylko Francu 
zt przywiązywali przed wojną wielkie na- 


dzieje da swojej flotylli lotniczej, podo« 


bnie, jak Anglicy do swoich hbydropla- 
nów. 
Po wybuchu wojny jednak przez dłuż- 
szy Czas Niemcy panowali nad powietrzem, 
nietylko zapomocą Zsppelinów, lecz i agro- 
planów. Ponieważ konstrukcja techniezna 
ich przyrządów nie była lepszą od francu- 
skich, przeto wyższość ta mogła polegać je- 
dynie na większej odwadze, zręczności i lape 
szem wojennem wyszkoleniu niemieckich lot. 
ników. l 
z Franeuscy i angielscy lotnicy przyswo- 
ili sobie te zalety i powoli nastąpiło. pewne» 
go rodzaju zrównanie się, gdy Niemey właz. 
Sale w ostatnim czasie znów swoich nieprzy- 
jaciół wyprzedziii: tym razem dzięki lepsze» 
mu Środkowi technicznemu, ; 
_ Niedawno niemiecki sztab generalny 
wykazał, że Btraty lotnicze niemieckie mają 
się do strat przeciwników, jak 1 do 3, Pra- 
sga angielska potwierdziła tę wyższość aero- 
planów niemieckich i przypisała ją przymiom 
tom nowych aparatów modelu Fokkera. Jak 
wygląda ten nowy model, którym się Niemcy 
posłagują, nie wiadomo. 

s è- 

è , 

„Delegramy doniosły również, że jeden 
z Zeppelinów zniszczył też w zatoce Hum- 
bert mały krążownik angielski „Karolinę”. 
Co prawda, Augliey zaprzeczyli tej wiado= 
mości, Gdyby się ona jednak sprawdziła, 
byłby to fakt zupełnie nowego rodzaja w tej 
wojnie, obfitującej w różne niespodzianki te- 
chniczne, ) j 
Zdarzyło się dotąd tylko, że Zeppelin 
zatopił jeden torpedowiec; tym razem jednak 
rozchodzi się o jednostkę wysokiego typu bo. 
jowego. Fakt ten jest niejako przestrogą na 
przyszłość. Przedewszystkiem uderza celność 


na 12.7 metrów, Nie trzeba zapominać, że . 
równocześnie Niemcy wysłały w pole aero- 
plany wielkiego typu, mogące zabrać i rzu- 
cić wielkie ilości materjału wybuchowego. 
Udział brni powietrznej w wojnie morskiej, 
Na francuski optymizm składa się 
kilka specjalnych czynników. 

Jednym z nich jest bitwa nad Mar- 
ną, która w oczach francuzów rozrosła 
się do zwycięstwa niebywałego w hi- 
storji wojen; zapomina się przytem zu- 
pełnie, że nie posiadała ona głównych 


wielkiej liczby nierannych jeńców. 

Drugim ważnym czynnikiem jest 
przekonanie, że Niemcy przygotowywali 
wojnę, jako niespodziankę; skoro pierw- 
szy zapęd się nie udał i zyskano Czas 
do zorganizowania się i zaopatrzenia się 
w amunicję, to—tak wnioskują francu- 
zi—widoki Niemiec są bezpowrotnie stra» 
cone. Złudzenie, że oprócz Niemiec ża- 
dne inne mocarstwo Europy nie liczyło 
się z wojną, stało się we Francji ska- 
mieniałym dogmatem narodowym. Za- 
pomniano zupełnie, že Francja uchwali- 
ła przed wojną trzyletnią służbę woj- 
skową, aby podnieść natychmiastowe: 
pogotowie wojenne; a gdy im przypo= 
minać ową namiętną kampanję, która 
podówczas cały świat swoim hałasem 
napełniała, widzi się brwi podniesione 
w ździwieniu do góry i zakłopotany 


e mocarstwa centralne. przebyly ta- 
kie samo przesilenie amunicyjne, o tem 
nie wiedzą absolutnie nie, a kto usiłuje 
komunikować tę nowinę, niema przy 
tem szczęścia. 

Gdy pewnemu mojemu rodakowi, 
który zajmuje dość wysokie stanowisko 
wśród kolonji szwedzkiej w Paryżu, opo- 
wiadałem, że podczas mojego poby 
we Francji w latach 1971 i 1912 miałem 
silne wrażenie, że wojna nadciąga, od- 
parł mi uwagą, że to moje wrażenie 
było mylne. . 

-Do francuskiego optymizmu należy 
wreszcie i pewien. tok myśli, który w 
braku lepszego wyrażenia nazwałbym 
filozofją potęgi. Jest pewnego rodzaju 
oszałamianie się niesłychanemi zaseba= 
mi materjałnemi, które koalicja ma do 
dyspozycji i w porównaniu z którymi 
państwa środkowe wydają się ubogiemi. 


lamentarne, mowy inauguracyjne pełne 
są takiej statystyki, która również w. 
rid : prywatnych gra ogromną 
rolę. 


CZWARTEK 16 MARCA 1916 ROKU. 
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który przed wojną wydawał się Ćzemś fan- 


. tastycznem,: teras wszedł w zakre: możŻlie 


wości. . 
Anglicy odzuaczali się zawsze konser- 


 Watywnemi uprzedzeniami wobec wszelkich 


nowych sposobów wojny. Wynalazca pierw- 


szej miny morskiej odprawiony został z nie 


ozem przes admiralicję angielską, i Ameryka 
pierwszą zastosowała miny w wojnie mor- 
skiej. Łódź torpedową i łódź podwodną zasto- 
Bowała pierwsza Francją. , 
Uprzedzenia.Avglji względem min i ło- 
dzi podwodnych da się wyjaśnić psychologi- 
cznie tem, że naród angielski nie posiada 
rolnictwa, skazany jest na dowóz Środków 
żywności, i musi dbać o bezwarunkowo i to 
niepodzielne panowanie nad morzem. Pan0e 
wanie to jednak daje się utrzymać tylko przez 
większą liczbę okrętów. Po ostrzegających 
czynach niemieckich łodzi podwodnych, po- 
jawis się dla Anglii nowe memento: także 
Zeppeliny, jeżeli jeszcze nie dziś, to później, 
mogą zagrozić niepodzielności augielskiej he- 
gemonji na morzach, | 


a i a a 


Z ziem polskich. 


Z Warszawy, 


Aprawizacja prowincji, 


Po uciążliwych i długich przygo 


towaniach, Wydział Gospodarczy Rady 
Głównej Opiekuńczej rozpoczął pracę 
aprowizacyjną prowincji, to jest wszyst- 
kich miejscowości Królestwa Polskiego, 
położonych w okupacji niemieckiej. 
Obecnie Wydział Gospodarczy Rady 
Głównej Opiekuńczej (Zgoda 10, m. 3) 
uzyskał od władz prawo wydawania Ra- 
dom Opiekuńczym okręgowym i gmin- 
nym książeczek-zezwoleń, na wywóz z 
warszawskiego składu Wydziału Gospo- 
darczego do różnych miejscowości arty- 
kułów żywnościowych pierwszej pofrze- 
by, lecz tylko zakupionych w Wydziale 
Gospodarczym z tem zastrzeżeniem, iż 
towary te będą przez Wydział Gospo- 
darczy nabywane nie w Warszawie, a bę- 
dą sprowadzane z zewnątrz. 
|. Wydział Gospodarczy posiada do 
sprzedaży; sól, mydło, świece, śledzie 


"ryby, kawę, herbatę, cukier itp., możli- 


wie rychłe zgłoszenie Rad Opiekuńczych 
prowincjonalnych po towary i zakomu- 
nikowanie dalszych swych potrzeb, oraz 
porozumienie się z Wydziałem Gospo- 


-© Można powiedzieć, że Paryż, od kie- 
dy zakazano absyntu, upaja się cyframi. 
Stwierdza si; np., że przecież prawie mil- 
jard ludzi stoi naprzeciw 150 miljonów, 
wyrachowuje się, jak wielką część po- 
wierzchni ziemi kontroluje koalicja i ile 
razy cały obszar objęty przez państwa 
środkowe mieści się w tej liczbie. Ludzie 
przeglądają przywóz środków żywności, 0- 
bliczają konie, krowy i samochody, rozwa- 
żają, ile razy wyrób amunicji w Japonji i 
Ameryce może być jeszcze powiększony i 
zabawiają się obliczeniami bankowo-poli- 
tycznemi, olśniewająco korzystnemi, Je- 
dnem słowem: metod łudzenia się jest we 
Francji tyle, co piasku w morzu, są one 
sprytne i urozmaicone; prowadzą zawsze 
do tej samej konkluzji, pełnej pewności 
siebie, i mogą być aplikowane także go- 
ściom neutralnym i to niekiedy z powo- 
dzeniem, jak sam zauważyłem. 

Pan Barrès, który prawie codziennie 
pisze artykuł dla „Echo de Paris* i któ- 
rego pewien angielski dyplomata nazwał 
pochlebnie „głosem“, był oczywiście zit- 
pełnie pewnym ostatecznego zwycięstwa. 
Przyznał wprawdzie, że nieudała próba 
przełamania się w Szampanii była fatal- 
nym błędem; mimo to, nadzieja jego jest 
niezachwiana. Liczył on na niezłomną 
wolę sojuszników kontynuowania wojny. 
Nie taił on się z tem, że próba wygłodze- 
nia Niemiec nie udała się,—w czem zape- 
wne odbija się także sąd poinformowa- 
nych kół francuskich o tej sprawie. Ale 
prasa francuska mniej więcej codziennie 
przynosiła barwne obrazki głodu z Nie- 
miec i jeszcze dziś uderza się pilnie w tę 
stronę. Ta sama osobliwa dwulicowość 
objawiała się także w nowinach z placu 
wojny. Gazety opowiadały codziennie, jak 
zupełnie nienaruszona armia serbska pod= 
czas swego szczęśliwego odwroiu zadaje 
nieprzyjacielowi najkrwawsze straty, i do- 
nosiły, że połączenie jej z irancusko-an- 
gielskiemi wojskami z pod Salonik jest już 
bardzo blizkie. Tymczaser: ze szwedzkich 


dzienników, które przyszły z opóźnieniem 


10 dni, dowiedziałem się, że biuletyny mo- 
carstw centralnych donoszą codzień o poj- 


. maniu Serbów tysiącam*, raz 8000, a kie- 
"dy wobec Barrósa odważyłem się lekko 


zganić prawdomówność prasy. francuskiej 
odpowiedział mi: „Ach, wszyscy ludzie, 
przynajmniej wszyscy wojskowi, wiedzą 


darczym co do terminu dostaw, środe 
ków pieniężnych, komunikacyjnych itp. 
może . przyspieszyć z takim trudem i 
opóźnieniem rozpoczynaną pracę apro- 
wizacji prowincji. 
„_ Jedynie miamy sprawną i ri 
giczną pracą, choć w części za 
będzie można brakowi środków Żywno: 
ściowych na prowincji. 

Śkazamie gminy. 

„Kutno'er Kreisblatt* donosi, że na» 
czelnik powiatu skazał na zapłacenie 
10,000 marek gminę Rataje, w powiecie 
gostyńskim, ponieważ liczni mieszkańcy 
prawie wszystkich wiosek w gminie dæ 
wali schronienie, a nawet częściowe 
poparcie poszukiwanej oddawna bandzia 
rabusiów, grasującej na pograniczu po- 
wiatów gostyńskiego i włodawskiego. 

Zakaz wywozu masła, słoniny i jaj. 

Według rozporządzenia szefa admi- 
nistracji generał-gubernatorstwa warszawe 
skiego, z d. 15 marca b. r. wywóz masła 
i słoniny za granicę niemiecką jest zaka- 
ząny. To samo tyczy się wywozu jaj, z 
wyjątkiem powiatów: Lipno=Rypin, Wło» 
cławek=Nieszawa, Koło, Konin, Stupca, 
Kalisz-Turek, Sieradz i Wieluń. 

{-D. L. Z.*). 
Lublin, 


Rozpoczęto wydawanie tygodnika 
p. t. „Myśl żydowska“. Jako redaktor 
podpisuje Ludwik Rechtszaft, jako wy- 
dawca S. Lewin. 


Rozmaitości. 


Fata Morgana pod Hiet zem. 

Jak donosi „Berl. Lok. Anz.*, Woj 
ska niemieckie pod Metzem obserwowały 
w tych dniach wspaniałą Fatę Morganę, 
Było to późno po południu przed zacho» 
dem słońca, kiedy ukazało się w chmte 
rach miasto Verdun ze wzgórzem Mozy. 
Oficerowie spoglądający przez lunety zas 
wołali: „Verdun pali się!“ Widać było i 
maszerujące kolumny wojsk. Rzadkie to 
w naszym klimacie zjawisko. 

Anegdoty muzyczne, 
Po świetnem powodzeniu, jakiego do 


"znały „Sylvia“ i „Coppelia”, stał się Də- 


libes modnym. Odbiło się to w dziełach 
pewnego młodego kompozytora wiedeń« 
skiego, tak że w wielu miejscach jago u, 
tworów trudno było poznać, gdzie się za_ 


cczywiście, że serbska armia popada teraz . 
w trudności terenowe, 


Nie można się jednak dziwić, że we 
Francji uważa się za stosowne podawać 
prawdę tnałemi dozami, gdy się zważy, że 
zupełna prawdomówność w Sierpniu 1914 
r..byłaby zapewne rozpętała zupełną pa- 
nikę tak, że bitwa nad Marną wogóle mos 
żeby zupełnie nie przyszła do skutku. A- 
toli systematyczne osłanianie prawdy wy- 
wołuje znów z drugiej strony stałe poczu« 
cie jakiejś niepewności i ci, którzy głoszą 
pewne nowiny, narażają się na to, że w 
końcu sami w to uwierzą. 


We Francji niejeden znawca niemiec- 
kich stosunków sam sobie teraz grób wy- 
kopał swojemi proroctwami, Fantastyczne 
rozważania Bergsona na temat: „Wojna 
między życiem a materją” (to jest między 
koalicją, a państwami środkowem:) dowo- 
dzą, jak sławny filozof może posługiwać 
się faktami i poglądami, które, no fran- 
cusku rzecz nazywając, są właściwie „fału 
szywemi monetami*. Te monety piiszczo- 
no w kurs w najlepszym zamiarze patrjo- 
tycznym i teraz nie można ich wycofać, 
Sam byłem raz świadkiem cyrkulacji ta- 
kiej błyskotliwej monety. Pewien wybit- 
ny deputowany, członek komisji spraw za- 
granicznych, a więc człowiek specjalnie po- 
informowany, rozmawiając zemną i z mło- 
dym bardzo inteligentnym oficerem szta- 
bu generalnego o horoskopach wojny, spy- 
tał naraz, czy można na przyszły rok li- 
czyć na rewolucję w Niemczech, czy prze- 
cież lud nie spróbuje strząsnąć jarzma feu- 
dalnych tyranów? Spojrzał na nas z mi- 
ną nieco zatroskaną. Zdawało się wtedy, 
jakby siedział z wielką, piękną, złotą mo- 
netą w ręku, którą mu wsunął jakiś fałszerz, 


„a którą on teraz chciał nam dalej podsn= 


nąć. Stropiłem się i wyjrzałem przez szy- 
bę samochodu, jakbym coś niezwykłego 
zobaczył. Nastała pauza, potem oficer, 
odważniejszy odemnie, suchym rzeczowym 
tonein wyjaśnił mu, że tego rodzaju na- 
dzieje są zapewne przesadne. Skinąłem 
głową i było tak, jakby złota moneta bły» 
skawicznie znikła. Ale myślę, że się wnet 
znowu wynurzy, aby swoim złudnym bla- 
skiem ozłocić smutne godziny. 


czyna, a gdzie kończy — kradzież idei 
mistrza francuskiego. To też, kiedy Deli- 
bes odwiedził Wiedeń, Hellmesberger przed- 
stawił obydwóch panów: Monsieur Delibes 
—monsieur le Dieb. - i o 
+ : 
„Proszę pana, panie kapelmistrzu, 
rzekł intendent, hrabia Z. na próbie pe- 
wnej opery, Czy. w tem miejscu nie mo- 
żnaby przyspieszyć ‘tempa? Kapelmistrz: 
av” partyturze stoi „trochę wolniej”, ale 
jeżeli pan hrabia sobie życzy...".. 


Talendar. jego dzieje i budowa. 


(Dokończenie) b 


` Dla uniknięcia w dalszym ciągu owej 
„nieszczęsnej* parzystości, przyznali vzterem 
miesiącom po 31 dni (4 X 81 = 124 dni), 
siedmiu mięsiącom po 29 dni (7 X 29 = 208 
dni), na ostatni t. j. na luty, pozostało już 
£ylko 28 dni; była to liczba wprawdzie pa- 
rzysta, ale tylko w tym jednym, jedynym 
„miesiącu, Ta liczba, tak dziwna w dzisiej. 
Szym naszym kaleudarzu, w którym wszy 
stkie inne miesiące mają po 30 lub 31 dni, 
przetrwała, mimo wszystkich późniejszych 
zmian kalendarzowych, do czasów dzisiej. 
szych. Ten wyjątek pochodzi zatem g piers 
wotnego kalendarza rzymskiego, a tłumaczy 
Bię w istotnej swej przyczyniu przesądem 
rzymian, ratujących nświęconą nieparzystość 
łunych miesięcy. — . | 
Rozwój cywilizacyjny postępował w 
starożytnym Rzymie — jak wiadomo — bart= 
dzo szybko, Życie gospodarcze z wszelkiemi 
awemi przejawami, do nowoczesnych w pe- 
waym stopniu zbliżonemi, wymagało ścisłej 
i skrupuletnej rachuby czasu, Rok księżyco- 
wy; nie odpowiadający obiegowi słońca oko- 
ło ziemi (a raczej, jak my dziś wiemy, ziemi 
około słońca), nie mógł przeto odpowiadać 
potrzebom takiego wszechstronnego postępu 
cywilizacji, skoro pory roku, jak n. p. po- 
czątek wiosny, z biegiem lat przypadały wo- 
bec takiej rachuby czasu -na coraz to inne 
daty, |. | | 
Dlatego, celem wyrównania owej różni- 
oy przeszło 10-dniowej, między ich rokiem 
księżycowym a właściwym rokiem słenecze 
nym, peczęto w II. wieku przed narodze- 
nim Chrystusa — dodawać co drugi i co 
ezwariy rok dò owych dwunasta miesięcy, 
dodatkowy ozyli przestępny, t. zw, Meroe- 
donins, liczący na odmianę raz 22, drugi raz 
23 dni, Ten miesiąc pizestępny wsuwano 
tuż po bardzo uroczyście obchodzonem świę- 
cie, po Terminaljach, przypadających na 23 
lutego. Miesiąc przestępny rozpoczynał się 
więć właściwie w dia 24 latego i dodawas= 
no do niego na końcn osiatniek pięć dni lu- 
tego. Dlaczego brano właśnie datę 24 Ius 
iego, jako początek miesiąca przestępnego, 
Rie zbadano dotychczas zupelnie na pewno, 
Kalendarz taki, z powodu tego, że dla 
przesądu dodano ów 355-ty dzień, liczył, u= 
względuiwszy owe co dwa — odnośnie c0 


(fachowców i niewykwalifikowanych) 
gospodarstwa rolnego. 


SEES 


UEEO 


Qzłery— lata powtarzające się miesiące prze» 
stepne, przeciętnie 3661/, dnia, a wiadomo, ”. 
że obieg ziemi około słońca trwa mniej-wię- 


cej 3651/, dnia, więs z biegiem lat stat- sig 


on niedokładnym, W dodatku kapłani rzym= 


cy, którzy mieli czuwać nad prawidłowo: 


ścią kalendarza, wprowadzili doń samowol-.. 


nie rozmaite zmiany, przez które. w istocie 
nastąpiło zamieszanie, ; So: 
Takiemu stanowi rzeczy położył dopie- 


ro kres wielki mąż stanu rzymski, (ajus. 


ro, w stosunku do poprzednio obowiązującee 
go kalendarza, miała uastępujące zasady: za. 


Julius Caesar; przeprowadzając w reku 46 
przed narodzeniem Chrystusa wielką refor- 
mą kalendarza i nadając t zw. . kalendarz 


juljański, obowiązujący do dziś dnia bəz 


ztnian (kalendarz st:rego stylu) w Rosji i. 


wogóle w Kościele Wschodnim; nasz kalen- 
darz t, j. większości ludzkośći cywilizowanej, 
t. zw, kalendarz gregorjański, czyłi nowego 


stylu, opiera się w zasadzie również na ka*- 


lendarzn juliańskim z jedną tylko zasadniczą 
żźmianą, 6 czem mowa będzie niżej, r 
Reforma kalendarzowa Juljusza Ceza- 


postawę wzięto rok słoneczny, liczący trzy 
lata po 865 dni a w roku czwartym 366 dni 
tak, że” rok w kalendarzu juljańskim Liczył 
przeciętnie 3651/, dnia. Poszczególne mie- 
siące otrzymały w owej reformie juljańskiej 
tę samą ilość dni, jaką mają do dziś dnis, 
Powtarzający się — według pomysłu tej 
reformy — eo cztery lata dzień dodatkowy 


czyli przestępny wsunięto tek samo, jak ów 
miesiąa przestępny w kalendarzu stara-rzym: -|-- 
skim, tuż za dzień 23 lutego, t.j. ustinowio-.. 


no go na datę 24 lutego. O bliższych przy 
czynach wybrania tej właśnie daty, jako dnia 
przestępnego, nie pewnego — co wspomnie- 
lśmy już wyżej — niewiadomo, > 

W kążdym razie dzień ten, jako 
przestępny, ustalił się i pozostał także w 
naszym kalendarzu gregorjańskim; naogół 
mniema się, ze 29 lutego, jako dzień do- 
datkowy, jest dniem przestępnym; mnie: 
manie takie, jak wykazałem poprzednio, 
byłoby biędnem. W ten sposób dni od 
25 do 28 lutego z lat zwykłych, przesu- 


wają się w przestępnych na daty od 25 do | 


29 lutego. Ra 
Na rok 46 przed narodzeniem Chry- 
stusa, w którym Juljusz Cezar reformę 
kalendarza przeprowadzał, przypadł ów 
starorzymski miesiąć przestępny (mercedo- 
nius), liczący 28 dni. Aby zaś wyrów» 
nač poprzednio powstałe niedokładności, 


wBunięto nadto tego roku między miesiąs |. 


ce listopad i grudzień dwa dalsze mie- 


siące przestępne, liczące razem 67 dni. 


W ten sposób ów rok reformy miał razem 
445 dni. | 
Dla tych wszystkich nadzwyczajności 


nazwano go rokiem zamieszania — Annus. 


confusionis. Zreformowany kalendarz roz- 
począł się z dniem 1 styczna roku 45 
przed Chrystusem; na tę datę przełożył 


"też Cezar każdorazowy początek roku, 
który — jak wiadomo — przypadał po- 
przednio u rzymian w dniu 1 marca. Ta 


poszukiwani 


do Warsztatów Emscher Lippe 


SYRENA 


Poszukuje 


Slusarzy, Motaczy (Dreher), Kowali | 


do warsztatów kolejowych 


zgłaszać się 


POSZUKUJE SIE; 


) robotników i robotnic 


? 


się 


pracy, Górny ryne r 3-4, | 


DRA REES TCS IIĄE 


W Łasku, w zabudowaniach magistratu. 
W Zduńsziej Woli, ul. Łaska Ne 287. - 


"data noworoczna z- kalendarza juljańskie: : 
„go przetrwała również do dni dzisiejszych | 
Kościół | 


w naszym kalendarzu świeckim. K 
natomiast rozpoczyna rok g pierwszą nie- 


„dzielą adwentu. - 


Należy jeszeze nadmienić, że po ŚmieT= 
ci Cezara, klóra nastąpiła w drugim roku 
po reformie (15 marca 44 roku przed 


Chrystusem), zakradł się znowu błąd do. 


jego kalendarza. Przez pomyłkę bowiem 


zamiast co czwarty rok ustanowiono lata | 


przestępne co trzeci rok, Krestemu za= 
położył niebawem Augustus, 
spadkobierca i przybrany syn Cezara a. 
nadto pierwszy cesarz rzymski, który w 
roku 4 po Chrystusie uporządkował kalen- 
darz juljański definitywnie. Nazwisko głów= 


mieszaniu 


„nego roformatora kalendarzą oraz tego, 


który reformę jego utrwalił, utrwalono 
także w kalendarzu samym;  starorzymskie 
nazwy lipea i sierpnia, quintilis i sextilis, 
senat rzymski przemianował bowiem. na 


juljus i augustus, które — jak reszta ła-. 


eińska nazw miesięcy — zachowały się 


również do czasów obecnych we wielu- 


językach. | 

Kalendarz juljański przejął również 
świał ekrześćjański do swej rachuby eza- 
su. Przetrwał on zupełnie bez zmian prze- 
szło 1600. lat ze swemi latami przestępne- 
mi co czwarty rok. Dopiero papież Grze- 
gorz XII, na mocy uchwały Soboru Try» 
denckiego, zaprowadził w kalendarzu tym 
w roku 1582 dalszą reformę. | 

„Kalendarz juljański, opierając się aa 
systemie słonecznym, liczył, uwzględnia- 
jąc lata przestępne, '3€5 dni i 6 godzin. 
Tymczasem obieg ziemi okołe słońca trwa, 
biorąc rzecz dokładnie, 365 dni, 5 godzin, 
48 minut i 45,975 sokund. W ten sposób 
z biegiem czasu—mniejwięcej co- i29 lat 
—wykazywał kalendarz juljański o jeden 
dzień za wiele, przestając być w zgodzie 


z obiegiem ziemi wokoło słońca. Dlatego 
w  gregorjańskiej reformio kalendarza, 


uwzgłędniając ową nieścisłość, ustanowio= 
no, że w roku 1582 po 4 października ma 
nastąpić zaraz bezpośrednio 15-g0 
dziernika, f : 

W ten sposdb daty kalendarza juljań= 
skiego (starego stylu) pozostały przy wpro- 
wadzeniu kalendarza gregorjańskiego (n0= 
wego stylu) o 10 dni wstecz; z rokiem 
1700 różnica poczęła wynosić 11 dni, z 
rokiem 1800 — 12 dni, a od roku 1900, 
jest różnicy 13 dni i B 

` Te odchylenia tłumaczą się w,Sp0- 
sób następujący: Kalendarz juljański ma 


-co cztery lata zawsze : boz wyjątku rok 
przestępny; natomiast kalendarz gregorjańi: - 


ski, który pozatem nie różni się w niczem 
od tamtego, dla wyrównania owej nieści» 


słości kalendarza juljańskiego przez stałe. 


obliczanie lat przeciętnie po 3661, dnia, 
opuszcza każdorazowo w ciągu 400 lat 
trzy lata. przestępne. Tak więc ostatni 
rok w każdem stuleciu, chociaż liczba je- 


go jest przez 4 podzielną, nie. jest w ka- 


lendarzu gregorjańskim rokiem  przestę- 


| 5) W Ozorkowie, (okręg Łęczycii) 
Rynek, dom Lerkego. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


lica Południowa a 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne i własów 


Leczenie elektrycznością, ełekirolizą (usuwa- o 


nie szpecących włosów, e. 
Przyjmi:)je od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p. [l 


=$- iirześczńsia lemia = 
chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- 
: gielickiej : 

- Najlepsze -ZĘBY sztuczne i plomby. 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, 


Fikuszerka 
R. PIPIKOWA 


z dypl Ces. Akademji w Petersburgu 
praktykująca 25 łaŁ | 
. Uł. ANDRZEJA 39 m. 10 
przyjmuje od 12 do 5 po południu 


Ta 


$t 
Piękne peleryny męzkie zastępujące w zupełno- 


= È | ści palta niebywale tanio. Piotrkowska 145 m, 84 


paź . 


-podzielną, 


pnym, chyba że liczba jego jest przez 40g 
Jata 1600, 1700, 1800, 1900, 
2000.84 w kalendarzu juljańskim latami 
przestiępnemi, w kalendarzu gregotjańskim 
natomiast są z pośród nich tylko lata 1609 
i 2000 przestępnami — lata zaś 1700, 1800 
i 1900 — są zwyczajnemi. aa 
Kalendarz gregorjański nie odrazy 
się przyjąt; w terminie, przewidzianym bullą 
papieską, t.j, w dnin 15 października 15ga 
roku zaprowadziły go Włochy, Hiszpanią 
Portugalja i — Polska. Było to za pang. 
wania Stefana Batorego, w czasie, kiedy 
Seif obrudował, co też ułatwiło wprowa. 
dzenie reformy. Zupełnie pewnej wiadę. 
mości nie posiadamy jedynie eo do dnia 
wprowadzenia, być może, iź zmiana kaa 
lendarza nie odbyła się ściśle 15 paździer. 
dziernika, [eez kilka dni później, W każ. 
dym razie jeden z owoczesnych dokumen- 
tów urzędowych nosi datę 1 listopada. 
1582 roku już według „poprawnego ba- 
lendarza" (iuxta correctionem calendarii), 
Rok ten otrzymał bowiem w Polsce nazwę 


.--toku poprawy kalendarza — annus gor- . 


roetionie. Urzędowe ogłoszenia zmiany 
kalendarza nastąpiło w cztery lata później 

— w roku 1586.. . o SZ 

-~ -W innych ważniejszych  krająch 

względnie państwach europejskich przy: 

jęto reformę w następujących terminach: 
1582 (w grudniu) — Francja i katolicka 

część Niderlandów; 1593—katolickie czę- 


Sci Niemiec i Szwajcarji; 1587 — Węgry. 


Następuje przeszło stuletnia przerwa w 
rozpowszechnianiu się kalendarza nowego 


tylu; z krajów, używających aż do owych 


czasów kalendarza juljańskiego, protestan= 
ekie części Niemiec i Niderląndów przyj- 
mują kalendarz „papieski“ dopiero w roki 
1700; w.rokn 1701 prołestanckie kantony 
Szwajcarji; w roku 1752 Anglja; a Szwee 


‘cja dopiero na końen w roku 17538, Obe- 


cnis — jak mówiliśmy — mają wszystkie 
państwa cywilizowane kalendarz gregor- 


. Jański. Juljański zatrzymały jeszcza tylko 


Rosja i narody obrządku wschodniego. 

; Takiemi są w zarysach ogólnych 
dzieje i budową naszego kalendarza, któe 
ry rodowód swój wyprowadza od kalenda- 
rza rzymian, pierwotnego i późniejszego 
juljańskiego., Od rzymian znaczna część 
narodów ma do dziś dnianazwy miesięcy, 
od nich mamy wszyscy tę samą ilość dni 
w poszczególnych miesiącach, datę Nowe: 
go Roku, i owe osobliwości, jak 28- wzglę» 
dnie 29-dniowy luty oraz- dzień -przestę= 
pry, przypadający ua datę 24 lutego. 

NERKA RE Digamma; 


T 8 i . se e 
Prowizor Farmacji 
l z wieloletnią praktyka 


{srebrny karp) 

„sprzedaje w haadej ilości od. 15 Marca r. b. po eb 
~ De 3 rb. 30 kop. za kopę A 

„Zmrznd Dóbr Dłatów, poczła Pabianice. 


A - ` 


Skład dentystyczny „Progres 
Nathan Lewin, 
ul. Piotrkowska I 89. 


Poleca na składzie wszelkie małerjały 1 instrumenty 
dentystyczne po cenach przystępnych 


Poszukuje się 


w śródmieściu na trzy miesiące dwóch pokoi umeblo 

wanych (jeden sypialny drugi gabinet) pizrws-e piętra 

lub. wyżej jeźeli windą, elekiryczność, weėjście ode 

dzielne. Oferty z. oznaczeniem ceny złoż.ć u portje* | 
"1a Grand Hotelu pod literami B.C. - 


Resztki 


na kostiumy suknie i binzki po cenach niskich 
JM ē SAAT As 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna. 


KER 


Junt 60 kop. u Szmalewicza. P 


